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Oś ~adczenie Min. Wyszyńskiego 

oważny k.rok naprzód 
uczyniła konferencja Czterech Ministrów· w Paryżu 
,,Twardy kurs•• państw zachodnich musiał ••• zmięknqć 

Podajemy poniżej w skrócie treść wy- 6. w1>rowa.dzenie jednej waluty dla całego I lityki". W sprawie Austr'.i ministrowie za-
wiadu _udzielonego przez ministra spraw Berlina. chodni zmuszeni byli wycofać się wobec słu­
za?ramcznych ZSRR Andrzeja Wyszyń- Wobec stanowczych wniosków delegacji ra smości żądań Związku Radzieckiego. Porozu 
s~ieg? przedstawicielom „Prawdy" i .,Iz- dzieckiej, m'!.nistrow:e mocarstw zachodnich mien:.e w sprawie Austrii uregulowało rów­
w~e~tia''. o wynikach paryskiej sesji rady zmu..<::Leni byli zmienić kurs. Wnioski radziec n:eż inne ważne kwestie, jak np. pomiędzy 
m1mstrow spraw zagranicznych. k:e stały się podstawą dla komunikatu, wY· Jugosławią a Austrią. Należy podkreślić nie 

Par k . . . . · danego po <za.kończeniu sesji Ra.dy l\tinist.rów. wątpliwy postęp, osiągnięty przez Radę Mini 
. ys a s~s.1a rady mm1strow spraw zagra W związku z tym zamiast dotychczasowych strów na tle niepowodzenia polityki rozłamo 

mcznych ktor obr d ł · · I ' ' • . a ? owa a w maiu 1 czerw- trzechstronnych konsultacji, uprawianych wej w Niemczech. Postęp ten doprowadzi do 
cu. odbył~. s:ę. po P~łtoraroczncj przerwie. przez min:strów mocarstw zachodnich, trzy uregulowa.nia sprawy niemieckiej. 
N'~~·esespt ~:~\ b~c ;ozp~trywany problem rządy musiałv zgodzić się na czterostronne Poczyniono już pewne ustępstwa, - zakoń 
stia ~iec 1i r; { a ~ z ustną, przy ~z?'m kwe kcnsultauje. Niepowodzenie planu Marshalla czył minister Wyszyńsk!, - i zapewne trze­
t . mee a by a rozpatrywana JUZ po raz - oświadczył w dalszym ciągu Wyszyilski-1 ba b.ędzie poczynić jeszcze pewne wzajemne 
r~~ą1d St 6 Z"ed . . _, . jest głównym po:wodem wycofywania się usb~pstwa, któri: dadzą się pogodzić z uchwa-

-r_ . an w J noczonych 1 W1elk .. eJ mocarstw zachodn:ch z t. zw. ,.twardej po- farni poczdamskimi. 
Bry~nn me pomne na umowy poczdamsk1e, ~--~----------·-------------------------
stawiały na. rozłam Niemiec, dążyły do zagar 
nięda. Zachodnich Niemiec I zużycie Ich dla 
swych celów. Zgodnie z. tym kursem rządy 
trzech mocarstw zachodnich dążyły do uczy­
nien :a z Niemiec zachodnich narzęd7.ia dla 
realizacji swych imperialistyC'llllych żądań i 
zakusów i wszystkie ich poczynania są dosta 
tecznym wymownym dowodem, jak bardzo 
mocarstwa te naruszyły postanowienia pocz­
damskie. Sprawa Niemiec jest nadz.\vvczai­
n:e ważna i dla samych Niem'ec i dla poko~u 
świata. 

W Paryżu rządy trzech mocar.;tw nic trllci-
13" nad~t::, L.e uda się un isc po iiro re t. zw. 
„twardego kursu". Taki był sens memoriału 
złożonego przez Achesona, Schumana : Be­
vina w odpowitdzi na żądania delegacji ra­
dzieckiej. M:nistrowie Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji nie szczę­
dzil: kwiecjstych słów i zwrotów, mimo to 
wnieśli na obrady P·rojekt bezterminowego sta 
tu~u okupacy.inego dla Niemiec ze wszystki­
m: krmsekwencjami tego faktu. Oznaczało to 
dalsze odwlekanie podpisania traktatu poko­
jowego. Wobec twardej i nieustępłiwej posta­
wy ZSRR, trzej ministrowie państw zachod­
nich musie!: szukać innego rozwiązania. Zgło 
~ili wii;>c szereg nowvch v1,;niosk6w. stwier­
dzających, że na.leży przywrócić ek&nomiriną 
i polityczną jedność Niemiec. Ostateczne po­
rozumienie w sprawie Niemiec. jakie zaryso-
1.vało się na konferencji par~skiej, poll'llżnie 
odbiega od pierwotnych planów i wniosków 
angielskich, francuskich i amerykańskich. 
W!dać w nich wnioski i zasady, proponowa­
ne przez delegację radziecką a m:anow:cie: 
przyśpieszenie rozwiązania problemu Nie· 
mice I traktatu p-0kojowego, co stanowi jeden 
z głównych punktów współpracy międzyna­
rodowej i utrwalenia poknju światowego. 
Żądania delegacji radzieckiej dotyczyły na 

stępujących punktów: 
1. niezwłoczne opra.cnwanie traktatu poko­

jowego i wycofanie wojsk ol<upacyjnych w 
ci~gu jednego roku po podpisaniu traktatu 

2. przywrócenie działalności Rady l{nntrol­
nej, 

3. przyWrócenie dl.iiałalności międzysojusz­
niczej Komendantury; 

4. utworzenie agólno niemieckiej Rady Pań 
stwowej; · 

5. przywrócenie magistratu ogólnoberliń­
skiego; 

Nowe przepisy 
dl~ sądów i prokuratorów 
Z dniem dzisiejs'Zym wchodzą w życie no­

we przepisy postępowania karnego. Nowy po 
dział właściwości sądów karnych przewiduje 
przekazanie s1>raw najważniejszych, a więc 
przestępstw godzących w życie społecme i go 
spodarcze Państwa - nowym Sadom Apela­
cyjnym. ja,ko sądom pierws7.ej instancji. 
Sądy Okręgowe i Apelacyjne (nierwszoiu­

stancyjne) będą sądami ławniczymi. 
W miejsce dotychczasowych trzech instan­

cji - zos.ta.ią WProwadzone dwie instanc,je, 
przy czym Sądowi Naj"''Yższemu zostaje wy 
znaczona nowa, kierująca oi-recmictwem, ro 
la. 
Ro~rokuratora zostaje rozszerzona. 
Przy Sądach OkręgowYch otworzon<> Wy­

działy dla Nieletnich. 
Sąd Okręgo•.vy w Łodzi uruchomił z dniem 

dzisiejszym Wydziały Za.miejecowe - w Kut 
nie i Sieradzu oraz ZJ19".2J1i" rozszerzył 'Vy-
rltlał w SkiPrni.,...riP-2.llh. .in\ 

Dla szystkich robotnik6w , 

otwarte szeroko są drzwi SFZZ 
W ciągu ubiei;lrch 18 miesięcy - stt.derdza da· 

Polska na sfrąży jedności światowego ruchu zawodowego lej New States111a1L - ko11flikt IJOmiędzy impe· 
rialistycznymi i11teresa111i Jr/ . llryumii i Stanóu; 

W drugim dniu obrad II Kongresu rodowej mówi delegat robotników Francji. z.~oczo11ych odsunięty był na plan dalszy u,~ku· 
SFZZ w Mediolanie, witany owacyjnie za Następnie zabrał głos Lombardo Tole- tek ~trategicznej koniec:no~ci prm.rndzeriia zim11ej 
hrał głos delegat radziecki Sołowiew. dano, sekretarz generalny konfederacji u:?jnv. shiemwanej pr:eciu:ko Zu·ią:koi~i Rmł=ie· 
Sh,,;Prclrł 0'.1, 7P Śli'ZZ mirno s~hot:>"i-'.•1 m·„rv '11Pr~.·J..-; f.aciń'łlrie3·. ..,!;ientCJ. 1 , 1 :.i~o„i i po tę poz err1 u. (J!Jec1. 2c jedna 1; 

wrogów klasy robotniczej osiągnęła znacz Toledano poddaje analizie rozwój SFZZ ~ric już nie może utrzymać tych sprzeczno.\ci w 
ne sukcesy w swojej pracy. Uzyskała ona na tle przemian, jakie zaszły na świecie ukryciu. 
oficjalnie przedstawicielstwo w Radzie od roku 1945. 
Gospodarczo-Społecznej ONZ, broniła praw SFZZ nie straciła ani ducha bojowego, Europejshie wydanie „NEW YORK HERALD 
robotniczych, występowała przeciw wszel- ani nie zmieniła swej linii, czy też progra- TRIBUNE" stwierdza, że ekonomiczny kryzys, za· 
kiego rodzaju dyskryminacji, domagając mu _ stwierdza mówca. gra:ż:ający VSA, dotknie również przede wszyst· 
się równej płacy za równą pracę. Następnie zabrał głos delegat Polski - kim W. Brytanię i to w ciągu ~ardzo hótJ„iego 

Sołowiew stwierdza, że drzwi SFZZ są ob. Ćwik. -:zasu, przypuszczalnie dwu tygodni. 

otwarte dla wszystkich robotników. Polskie związki zawodowe - podkreślił Pismo sw ierdza dalej, że uthnięcie na mart· 
Francuski delegat Monmouseau obrazu-i ob. Ćwik, - udzieliły pełnego poparcia 1qm punkcie konfere11cji bruksel.<ltiej, nie przy· 

je bohaterską walkę francuskiej klasy ro- SFZZ w walce z próbami rozłamu, z kam czyniło się <lo polepszenia perspekty11"y gospodar· 
botniczej, która została poddana przez panią oszczerstw i prowokacji, stosowaną ki brytyjskiej, oraz przep01óada, że obl'cny boj· 
obecny rząd francuski represjom przypo- przez agentów imperialistycznych wobeclkot towarów angielskich przez amerykań.•kirh 
minającym metody hitlerowskie. ŚFZZ i szeregu central krajowych i na- przemyslou·ców, rozszer:y ~ię również i na nrtv-
Rozłam we Francji nie udał się, - nie dal niezłomnie trwać będą na pozycjach kuły, produkomme w koloniach brytv}sh·i1·1i, 

uda się również rozłam w skali międzyna jedności światowego ruchu zawodowego. głównie kauczuk, kakao, cynę i dr:ewo. 
ll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-lill-llll-1111-lll{-1111-llll-llll-1111--lłll-llll-llll-1111-llll-ll 

Migawki z procesu Doboszyńskiego 

Dla hitlerowców Io był ... bohater 
Jak ks. Piwowarczyk rozumie ,,pomoc bliźniemu••. -

NSZ i Gestapo - jedna ręka 
Przesłuchany jako świadek ksiądz Pi-1 • • • 

wowarczyk zeznał, że pojechał• w roku Jednym z najczynniejszych agentów 
1947 na spotkanie z Doboszyńskim. Ksiądz. hitlerowskich. za pośrednictwem, którego 
Piwowa:·czyk po jezuicku wyjaśnił, że zo- hitlerowcy inspirowali londyńskie kierow 
baczył się z oskarżonym „z obowiązku su- nictwo ruchu podziemnego, był ws-półpra­
mieni a , bo kto jak kto, ale ka~dy kapłan cownik i sekretarz pułkownika Miedz;ń­

stapo. Doszło nawet do tego, że członek 
organu delegatury· - komitetu walki cy­
wilnej, którego kierownikiem był adwo­
kat Korboński, konferował z najgorszym 
wyrzutkiem Własowem w sprawie osob­
liwego „paktu nieagresji" między bandy­
ckimi oddziałami Własowa, a ruchem powinien udzielić pomocy bliźniemu, któ- skiego. 

• , • • podziemnym. ry jej potrzebuje". 
- Doboszyński przecież nie wzywał po­

mocy, tylko umawiał się na spotkanie -
wtrącił przewodniczący. 

- Ale w trakcie rozmowy mógł popro­
sić o pomoc - odrzekł Piwowarczyk. 

Nasuwa się pytanie, czy niektórzy księ­
ża zawsze i w stosunku do wszystkich bliź­
nich wykazują tak daleko idącą gotowość 
niesienia pomocy, czy też Doboszyńscy 
cieszą się specjalnymi względami pewnej 
części hierarchii kościelnej? 

* * * 
Świadek Pindela z Myślenic słyszał roz­

mowę, jaką toczył na przełomie roku 1939 
i 40-go landrat Engler z ówczesnym bur­
mistrzem Myślenic. 

- Macie bohatera Doboszyńskiego -
mówił hitlerowiec. Trzeba przemianować 
ulicę Kazimierza Wielkiego na ulicę in­
żyniera Doboszvi1skiel!o. - Tak sie też 
stało. 

Swiadek Pajor zeznał, że po klęsce sta„ '"z-,.,,,-----1--------·--­lingradzkiej w marcu 1943 roku odbyła - -' .fi nor •• 
się w Radomiu odprawa \Vyższych ofice- D • t 
rów Gestapo, której przewodniczył znany ! rugt e ap 
nam dobrze gestapowiec Spielker - przy w-yścigu dokoła Węgier 
łac1·el i protektor ~anatora ~ipińskiego. Drugi etap międzynarodowego wyśc:gu ko 
Zaproponował on, zeby szukac płaszczy- larsk!ego dookoła Węgier, na trasie Debre­
zny porozumienia z polskim ruchem pod- , czym - Mis,kolcz (231 km.) stał pod znakiem 
ziemnym. Uz~odniono, że najlepszą płat- licznych defektów, których ofiarą padli nie­
formą porozumienia będzie akcja antyko- mal wszyscy za".Vodn:cy. 
munistyczna i antyradziecka. Na_ metę w. Misk~lczu wp~da Sandru (Ru-

. mun:a), a tuz za mm Austnak Lauscha. O-
. Deleg~tura rządu na kra] s~worzyła pod baj w jednakowym czasie 7:27.3.!.2. Pol:>cy 

k1;rowmctwem \~N-owca B:ała~a - ~o- Salyga. Wójcik i Now0czek z.aięli koleino 11, 
nutet antykomurustyczny, dz1alaJący 01e- 12, 13 miejsca. Czyż był 17 - 7:43,50. Rzeźni-
mal że legalnie. cki 20 - 7:45,20. 

T. zw. państwowemu korpusowi bezpie- ~espołowo etap W_Ygrała Austria r -
czeństwa postawiono jako jedyne zadanie 22 ·38•12• .przed 1'.lumumą 22:49.12. Polską 1-

k · k ·· ·1 d · d. · ł 1 23:05,50 1 FrancJą I - 23:07,40. 
w. o res1e o upacJ~ se zenie .zia aczy e- Po dwóch etap'l.ch zespołowri prowadz.ł 
w1cowych. DozoruJący tę akcJę przybyły l Austria I - 41:36,16. przed Francia I -
z Londynu kpt. Żmudzin przekazywał ma- 41 :46,34: Polsk~ I - 42:0il .ii4_ Rnmunia I i 
teriałv za oośrednictwem NSZ-tu - Ge- We~rami TJ 

• 
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Bi~ans tednego etapu nauczania k , 
1
, O __ :Z~ !• łJ 

m' okratyza Jga sz o i m.~iL~~~~~~~:~~~~ł~l~ie~i~;;~~:apl~~ 
N:estet:v , nie znamy warunkow. na iak.:.ch 

( tam przyjmu ,i ą. Proszę z.wrócić ~ ie w tej spra 

postę~ uie naprzód z roku na rok. - w 1950 r" nie będzie U&Ż ·•; wie bezipośrednio do Sekr„tari~ t·1 Szkoły. 
• !Di I NIESZCZĘSLIW~ ŻONA: Droga Pani. Z 

J ·dnego prywatnego gimnazium. - 90 proc. młodzieży ost"tnich kl ąs ! ~f~k~~bś~ l~st~i~~ s;d~,~~::1~a!~;ę i~~Ććc~~;~~o~ 
Uzys~i~. ło w tym r"k•L s" ·a·adectwo .a_ o·, rzałos" Ci wym rozdrażnieniem, lub nieumiejętno~c ią i\Ui U U ft ~ Il postępowania 1.e strony kobiety. Nie na'eżY 

płaczem anj awantura.m: torować s:ibie dro-
. W szkołach całego kraju zakończył się pracująca . We wszystkich tych szkołach' s.e przeprowadzonej jui rekrutacj1 dol g; do serca ukochanego człowieka. Przew· ż­
Jeszcze jeden rok mozolnej, niestrudzonej naukę pobierało 19.458 uczniów. w tym t wyższych zakładów naukowych stwierdzo '. nie skutek takich scen zazdro<c· jest wprost 
pracy nad przyswojeniem skarbów wie- 18.463 w szkołach upaństwowionych, resz no . że 1.700 maturzystów pragnie pójść na· odwro~ny. Czv ni~ _rozsądniej byłoby_ potrak 
dzy naszej młodzi eży. Równocześn i e z ba- ta zaś w 5-ciu uczelniach prywatnych i wyższe studia w różnych kierunkach. towc.me c_ałe1. t~kie1 s-prawy z gcdnos~ i ą, n.: 
d~niami wyn ików nauczania i wychowa- samorządowych. Uczelnie te zostaną, zre- Wśród młodzieży :istnieje ogromny pęd do d~ttrzegteaiąc tJeJ, ~k~~~ drzuga strona np e ~h~~ 

d h t tł · k • k ł h · h · t h N. na en ma mow1c! aręczamv an:, z.: 
ma przeprawa zonyc w niektórych kla- sz ą, ~ począ \~em nQwego r.:: ro-~ up~n: nai..: . spo ecznyc i umai:is y_czny~ . . ie wła~nie wskutek takiego postępo\van·a kob!e 
sach szkół powszechnych, średni ch oraz stwowrnne, tak ze w roku 190>0 zmkną 3uz mmeJsze są zamte:ioesowama biologią 1 te- ty. mężczyzna szybciej powraca na drogę 
licealnych, które to badan;a dostarczyły zupełnie w województwie łódzkim średnie chniką. Pedagodzy kładą to na karb pod- W:erności małżeń;kiej, niż by to się mog!o 
pedagogom wiele nader cennego materiału 'lzkoły prywatne. niesionego poziomu nauczania i uświado-1 stać w wypadku stałych awantur : płaczów. 
eksperymentalnego, zakończono egzaminy Znamiennym jest fakt, Ż·e uległa wyhit- mienia obywatelskiego, na karb powiąza- * * * 
do szkół licealnych (mała matura) oraz eg- nej poprawie struktura społeczna uczn1ów nia szkół z ,terenem i środow:skiern, w . BEZI~IENNA:. L!st _Pani je.st bardzo ni~­
zaminy dojrzałnści. Ogromny odsetek tych średniego szkolnictwa. 25,05 proc. uczą- którym pracowały . Młodzież prowad7,;iła ' Jasny. :1:'·1sze !'an:. ze. ow zna1oi:iy. w cz_as:e 
ostatnich był doskonale przygotowany do cych się rekrutowało się z dzieci robotni- intensywne życie społeczne wykazując I okupaci: _do~iedzrnł ~ię o tym, ze zona ;ego 

· h d" • · · ]st ' zamedbuJe coreczkę :tp. a potem w rh 'szvtn 
wyzszyc stu 10w naukowych i niewątpli kow (w roku P?P~zedmm było 2! proc.), ~~az z nauczy~ie wem tr~skę o _bursy , toku listu nadmienia Pani, że córeczka '>J. ma 
wie zwiększą oni w przyszłości kadry in- 16 proc. - z f)z1eCI drobnych rolmkow (w i mternaty, o ich stan sanitarny 1 wy- obecnie 17 miesięcy. Między tymi fakt:-tm: 
teligencji demokratycznej w Polsce. ub; ~oku -- 12,2 P!Oc.): 10,9 proc .. -:- z chowawczy. . brak więc jest logicznego powiązan ia. Poza 
Ażeby zorientować się w ogólnym bi- dz1ec1 chłopow, pos 1 adaiących powyzeJ 5 W przyszłym roku szkolnym, Jak za- tym to wszystko co Pani opowia'! ;;ł ów zna 

lansie minionego roku szkolnego na tere- t:.a ziemi, 28,7 proc. - z dzfoci nauczycie- pewniono nas, położony zostanie nacisk jomy, 7"!rnchany w Pan:, o swej żonie i nnt 
nie Łodzi i łódzkiego okręgu, współpra- li ~ pracowników samorządowych itd. na zwiększenie liczby pracowni bilogicz- ce owLł.> maleństwa opiera s-ię przecież w:1~ 
cownik „Expressu Ilustrowanego" prze- Sz,koły średnie okręgu wypuściły w wy- nych, chemicznych i fizycznych w szko- łąe_zni~ "n~ _iego słow~ch, które. mogą b~ć ~o­
prowadztł rozmowy z szeregiem kompe- ników egzaminów dojrzałości 1.987 abitu- łach średnich, C'O będzie właściwie tylko na)mme; meśc:słe. Nle w:yob~az8:my sob~e. o.Y 
tentnych osob istości nasze

0
iro szkolnictwa rientów, a w samej Lodzi 1.004. Matury uwzględnieniem życzeń lwiej części ucz- m~tka m4?gła tak .skandahczn:~, Jak Pai:u opi-

ł 8 6 d · · 1171 hł ·, k 1 · t · d · T k su1e zarnedbywac własne dziecko. I 1eszcze 
z kuratorem szkolnym na czele. z oświad o~rzyma ~ 1 .• ~1ewcząt i. . c. ~p- mow _sz -o me wa sre meg.o. a s_amo, jedn'a sprawa: skoro ów znajomy tsk „'oar -
czeó, jakie nam złożono, dowiedzieliśmy cow. _„śc.1ęło się w czasie ~gzammow zg?~me .z wolą ~zesz uczmo':"sk1ch. 1 ro- dzo kocha dziecko". dlaczego patrzy spok•.•.' ­
się przede wszystkim 0 tym, że dokonane przec1ętme 11 proc. uczących się. Św1ad- dz1cielsk1ch. dale] postępcwac będzie de- nie ;ak matka nie ma za co kup:c mu kc,­
przez komisję obywatelsko-oświatowe ba- czy to o tym, że wymagania pedagogów mokratyzacja szkolnictwa i pogłębienie szulkl? Przecież to właśnie jego obo w:ąz­
dania i obserwacje potwierdziły w całej i komisji egzaminacyjnych były wysokie. łączności z otaczającymi go środowiskami kiem jest, jako ojca , wypłacać alimenty .rr;at 
rozciągłcśC'i przewidywany zresztą fakt, iż Pocieszajacym jest jednak fakt, że w cza-\ pracy. (sg) ce swego dziecka nawet, gdyby ta matka „oy 

· ła tak brudna i zaniedbana". N:e znamy ca-
poziom nauczania w szkołach naszego U h . . I k k" . łej te; sprwy, wiemy tylko jedno. ó·.v p ;rni 
okręgu wydatn;P się podniósł. powszec meme pomocy e ars 1e1 znajomy n'.e jest pierwszym i ostatnim, ktll-

ZO~;~~~~~!n'~akW us~~~:i~~:~;c~o~sgi~~~= Amb u I at or., a przy I ab ryk 2 c h ~~t~~i~':t~dj~~ifrn~~~t~ ;~~~~ ;;~~~ ::~; 
snej rzeczywistości, jak i literatury pol- · stki.m zbadać sprawę, kto tu napra;1,,·de po-
skiej. Sam jej stosunek do nauki i pracy . " nosi winę i czy ów znajomy zamiast myśleć 

k l o r0zwodz:e i małżeństwie z inną, '1ie pnw:-
sz onej , z nieznacznymi wyjątkami, oka- oraan1·zu1·e Ubezp1"eczaln1·a Społeczna w lodzi· nien czasem zainteresować się. czy żona ;"'-
zał się niesłychanie p<>ważny, do czego w & gc- : c!?.;ecko mają co do ust włoży~ Proszę · 
rlużej mierze przyczyniła się współpraca W dniu wczorajszym odbyła się w ORzz'I Zjednoczenia Jedw. Galant. ob. Markie- nam wybaczyć ostry ton odpowied7 i, ale 1~ ­
szkół z organizacjami młodzieżowymi, a w konferencja w sprawie rozszerzenia po- wicz oświadczył bowiem, iż podległe mu czymy na to, że zastanowi się Pani nad tym, 
szczególncści z ZMP. Kształcono się rze- mocy lekarskiej dla robotników. Udział w zakłady dysponują wolnymi lokalami, któ- uizadn.:eniem powa:n.i:j i;1ż dotychc.~as. 
telnie, zdając sobie sprawę z tego, że wie- · · 1 d 1 · 1 · 
dza otwiera przed młodzieżą rozległe ho- mej wz1ę i prze stawicie e Ubezpieczam reby w zupełności nadawały się na ośrod- WIKTOR AUGUSTYNIAK: W tej sprawie 

- k d d SpołecZl"ej, w osobach dyr. nacz. Gajew- ki lecznicze. Tłumaczenie się więc władz proszę porozum-_·e" 51·ę z naticzyc:elem przed 
ryzonty, a przede wszyst ·im rogę o sa- " 
modzielności życiowej i do możliwości do- skiego, lekarza nacz. Marzyńskiego i prze- Ubezpieczalni trudnościami lokalowymi w miotu, z którego ma Pan poprawkę. Nie m :>· 
href!O służenia krajowi i sprawie socjali- wodniczącego R. Z. Tagowskiego, delega- świetle tego oświadczenia · ni.e wygląda żerny bowiem opiniować co do tego, czy po 

ci Wydz. Zdrowia Zarządu Miejskiego, zbyt jasno. wakacjach obowiązuje Pana egzamin z calo-
zmu. Związku Służby Zdrowia. Izby Lekarskiej Rfrwnie niewyraźnie wygląda sprawa śc1 materiału czy tylko z ostatn:.eg ok:-esu? 

Ogółem na terenie okręgu łódzkiego Wydz. Kwaterunkowego, poszczególnych knajpy przy ul. Wólczańskiej 230, która w spraWl•e Urlopo' W 
czynnych było 65 szkół średnich, _ w tym branż przemysłowych i CRZZ. Na kon;e- pomimo zlikwidowania i przyznania loka 
21 pełnych „jedenastolatek", 9 t. zw. roz- ł 
wojcr.wycb i 35 stopnia licealnego. 5 szkół rencji obecny by również sekretarz K.Ł. lu Ubezpieczalni dotąd jest zamieszkiwa- w zwij\Zku z odpowiedzią naszą dla „Pra 
typu średnfego _ to szkoły zawodowe, PZPR ob Stanisław Duniak. na przez b. właścicielkę restauracji. A prze cowników firmy prywatnej" zamieszczoną w 

kt , h ł · ł · ł d · · Gruntowne]· analizie poddano dotych- cież obok mieszczą się trzy poważne za-! Naszych Radach w dniu 24 czerwca komnni-
w oryc uczy a się wy ączme m o Z"eZ kuje ż DOTYC YŁA ONA ROBOTNI 

czasowe osiągnięcia lecznictwa uspołecz- kłady pracy, których załogi robotnicze ~y, e _ Z • -

Zabawa taneczna 
Jutro, w sobotę, w sali Domu żołnierza 

przy ul. Daszyńsk'.ego 34, odbędzie si ę wiel­
ka zabawa taneczna, urząd:wna przez lt imi­
sj ę kulturalno - oświatową przy II Od<lz'.ale 
Zw. Zaw. Włókniarzy. Początek godz. 21-a, 
cena biletów po 150 zł., bufet obficie zaopa­
trzony, do tań~a przygrywa dobor.iwa orkie­
stra. 

Codzienna nowe/Jw „Expressu" 

nionego w zakresie zorganizowania dziel- mo<tłyby lokal ten wykorzystać dla siebie! KÓ\\ MŁODOCiANYCH, . T. ~N. D_O LAT 
"' 18-tu. Tylko ta.cy pra-00wmcy f1Zyczm za.trud 

nicowych punktów Ubezpieczalni Społecz. W celu usprawienia szybkiej organiza- nieni w firmie ponad jeden rok bez przerwy 
nej przy poszczególnych zakładach pracy. cji ośrodków dzielnicowych lecznictwa mają prawo do 2-tygodniowego urlopu. 
Zarówno ze sprawozdania delegatów Ubez społecznego postanowiono zacieśnić współ Reszta pracowników fizycznych, pracują­
pieczalni jak i Z toku dyskusji można pracę między wszystkimi zainteresowany crch W tej samej fir~ie ponad jeden rok, .P~ 
wnioskować, iż władze Ubezpieczalni nie mi cz:vnnikami powołując komisję do siada prawo do 8-d~to~ego url°'?u, powyzeJ 

·1 tl · b t I k l'f"k · ' d · d · h l k 1: · tnech lat przysługuJe un 15 dm wypoczyn-
ucz;vn1 y wszys nego y sprawę ę na e- wa ~ 1 owan~a o powte lllC o a 1, • oraz ku, a ponad 10• lat nieprzerwanej pracy w je 

życie przeprowadzić. stałe1 kontroli nad pracą na tym odcmku. dnym przedsiębiorstwie daje prawo do mle-
Obecny na konferencji dyrektor nacz. (w) sięeznego urlopu. 

Przewieziono mnie natychmiast do Idzi, a za trzy tygodnie odbędzie się twój 

Próba 
szpitala, a lekarze zmuszeni byli od- ślub ze Smalczykiem! Dosyć mam tego ciać 
ciąć prawą nogę, bo uratować mogła kania się - zawołał groźnie ojciec. 
mnie tylko operacja... Ale Marysia się dała się zastraszyć. 

Nie wiem co mam dalej robić, prze Jeszcze tej- nocy chyłkiem opuściła za-
W tej wsi - jak w tysiącach innych, 

porozrzucanych na całym obszarze Polski, 
chłopi małorolni biedowali kiedyś siedząc 
na paru morgach lichej ziemi. 

Ale wiosna roku 1945 zmieniła wiele. 
Rozparcelowano sąsiednie wielkie laty­

fundia , a równocześnie padło wielkie ha­
sło. „Chłopi ! Frontem do Ziem Odzyska­
nych!". 

I oto co tęższe i bardziej ruchliwe jed­
nostki ruszyły na Zachód w poszukiwaniu 
nowych warsztatów pracy. 

Ze wsi Bugajska pojechał na Zachód 
Karol Łazik. 

- Nie zabieram cię ze sobą - mówił 
do swojej narzeczonej Marysi - bo nie 
wiem jeszcze, jak tam wygląda , ale k ie.dy 
się dorobię, wrócę po ciebie! Dobrze, Ma­
ryś? 

- Będę czekała na ciebie, chociażby 
dziesi ęć lat! - przytul i ła się do niego: a 
w sadzie śpiewały słodko słowiki. 

Zielony sad rozzłociła potem jesień , je­
szcze później obieliła go zima, a Karol nie 
wracał. Natom iast z listów, jakie przysy­
łał, wyni kało , że na początek nie wiedzie 
mu się najlepiej , że pracuje ciężko , i daje 
mu s i ę odczuć dotkliwie brak inwentarza. 

- Niepotrzebnie wyjeżdżał Karol na 
Zachód! Powin ien był zostać tutaj - pow­
tarzał n ieraz ojciec Marysi, prorokując. że 
z tego wszvstkiego nie wyniknie nic do­
brego, ale Marvsia mvi>lała całkiem ina­
czei . 

Na drugą wiosnę starzy Korabowie do- de wszystkim, czy mogę liczyć na cie- grodę rodziców i wybrała się w d1ugą 
szli do wniosku, że córka ich powinna bię? podróż na Zachód: do swojego Karola, 
szukać innego męża, jednakże Maria nie Piszę ci tak jak jest, bez osłonek. który był teraz nieszczęśliwy, który ją 
chciała nawet słuchać o ich projekcie. Owszem°, pozostała mi gospodarka, czy potrzebował. 

- Albo Karol, albo żaden1 - powtarza- jednak chciałabyś związać swoje życie Lecz jakież było jej zdziwienie , kiedy, 
ła. - Gdybyście mi nawet sprowadzili kró z kaleką, na którego będziesz musiała przybywszy na miejsce, zamiast kaleki 
lewicza i tak nie pozostałabym jego żoną. pracować? , zobaczyła swojego Karola zdrowego, opa-

- Królewicza ci nie sprowadzimy, bo Kocham cię szczerze, niemniej gdy- lanego; rozrośniętego w barach, uśmiech-
dzisiaj nie są czasy królewiczów - mruk- byś chciała zerwać ze mną, nie bĘdę niętego i promiennego. 
nął ojciec„. i zaczął jej swatać Francisz- się _gniewał n~ ci~bię, _poniew~ż zdaję · z dumą oprowadzał ją po swoim nowym 
ka. so?1ę _sprawę,. z~ me kazda .~obi~t~ ~go- gospodarstwie. 

Franciszek Smalczyk był starszy od Ma- dz1 się zostac zoną kaleki. JeslI Jed- K d t dł b 1 t t · t 
rysi o dwadzieścia moż& lat, ale miał rów nak mimo wszystko chcesz mnie poślu- -. ie_ Y u prz:ysze em Y 0 u .aJ ~~ 
nież i dwadzieścia morgów, to znaczy go- bić, przyjedź do mnie i tu, w tej no- kov.:ie. Pierwsz~ zm:ia była dl~ m~ie ci ęz-
spodarkę, jak się patrzy. Starzy Korabo- wej mojej ojcowiźnie weźmiemy z so- ka i twarda, nie r:ualem kom, am sprzę-
wie byli nim więc zachwy<:eni, poniev1aż bą ślub . tu. Ale potem groma nasza dostała trak-
mógł zapewnić ich córce spokojną przy- A z;tem czekam niecierpliw.ie na ~o~y, dostała żniwiarki, .a je~ień dała n:3-~ 
szłość. twoja odpowiedź . Pamietaj, że prócz JUZ peł~y plon„. Tera~ Jest Jesz~ze _lepie]. 

- Nie wyjdę za niego za mąż! - odpo.· ciebie, nie mam teraz n(kogo". SpoJr~~J na to pole. zyta! Z?oze Jak na 
wiedziała stanowczo Maria - i uprze- List ten dostał się przypadkowo do rąk obra~ie. A tam d~le] kartofl i~ka . I one 
dzam was. że jeśli Smalczyk przyjdzie do starego Koraba, który pr~eczytał go uważ- nal~zą do . ~as, a Jes_zcze_ ~aleJ ~e _zago~.y 
mnie, ucieknę z mieszkania! Nie chcę wi- nie i natychmiast potem zwrócił córce. kom~zyny. 1 one są n~sze .. twoJe i. moJe. 
dzieć ani jego, ani jego morgów! - Czytaj! - mruknął - teraz mam ~to Jest nasza no~a oicow1zna, ktorą so-

l znowu przekwitły w sadzie jabłonie nadzieję, że nie będziesz już więcej myśla bie wypracowałem. 
i znowu okryła go śniegiem zima Listy ła o Karolu. - Wszystko to dobrze - przerwała mu 
od Ka;rola stawały si ę coraz rzadsze, choć Niebieskie oczy Marysi zaszły łzami. ~forysia -. i;tie. ro.zumi.em tylko tamtego 
zawsze jednakowo gorące, aż wreszcie pew Tamta wiadomość spadła na nią jak grom listu. Przec1ez me Jestes wcale kaleką 
nego dnia nadeszła od niego wiadomość z jasnego nieba. - Napisałem tak, po prostu, żeby cię 
bardzo fatalna. - Nie ojcze - powiedziała wreszcie, wypróbować. Ale widzę, że masz rzeczy-

Najdroższa moja Marysiu! - pisał kiedy przyszła nieco do siebie - teraz nie wiście szczere serce: takie serce, jakie po­
Karol. - Stało się wielkie nieszczęście! opuszczę go z całą pewnością teraz, kie- winni mieć ci wszyscy, którzy teraz tu, na 
Kiedy przed dwoma tygodniami pra- dy jest on taki nieszczęśliwy! Zachodzie budują nową Polskę! - po­

, cowałem w polu, przez własną nie-1 - Wyrzucę cię z domu, jeśli będziesz wiedział poważnie Karol i przytulił ja do 
uwage dostałem sie Dod traktor_ tak gadać. Jeszcze intro dam na zapowie- siebie serrlircznvm rnr.h,,,,.,, 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Jednakże moja koszula nie 1 WICEK: Koszule te ·rozlazły się za-1 WACEK: - Czy warto reklamować? J LITERAT: - Ż1e jest „szukać w całym 
roz€rwała się w praniu... raz w pierwszym praniu!... Przecież błędy się zdarzają„. dziury", bo to szkodnictwo! Ale przyczy-

WICEK: - To co? Ale moje się roz- SPRZEDAJĄCY: - Za to nie mogę I WICEK: - Łatwo ci mówić, kiedyś nie I ny istniejących „dziur" trza wykrywać, 
padły! A że tutaj są kupione, tu będzie- I odpowiadać! Najwyżej podam źródło, skąd jest poszkodowany. aby je można było usunąć. Więc szukaj-
my re\damować! brany był materiał. • WACEK: - To spytajmy literata! cie! 

czy... parasol? „Trójka'' Leśn tewicza Kąp~elaki, 
otrz-yma dziś nagrody L • m b I ł d 

pieniężne I p Ie C ma YC a ny Dziś o godz. 16.30 w lokalu staromiejskiej I 
dzielnicy PZPR przy ul. Południowej 11, od 

~=~c~ię :a;~~~!~ć ~~~.~lraój~~::r:;~ 
::O:ba ~e~:1:i,n!ttr:d::1~b~~~ą ::::ęz,~is;:~ ale dopiero od drugiej dekady. - Sierpień zapowiada 
ulic Piotrk1>wskiej i Brzeżnej. d 
cł~wag~~ie;:~:i;:~ąi ~:ó~~0at;,:oc::; się jeszcze lepiej, narazie jednak w całym kraju pa a 
Henryk Zygmunt ora.z Stanisław Pawlak, 
którzy ułO'~yli 24.006 cegid, bijąc dotycboza-
11owy rekord majstra Hadrysiaka. (si 

Od dziś 
tylko iedno pogotowie I 
Pod 117-11i104-44 dzwonimy 

w razie nieszczęśliwego 
wypadku 

Do którego Pogotowia dzwonić, w razie nie 
tzczęśliwego wypadku? 

Z dniem dzisiejszym służbę Pogotowia na 
terenie Łodzi obejmuje dla nleszczęśl:wych 
w)'1ladków wyłącznie Pogot<rwie PCK, które 
mieścić się będzie przy ul. Gdańskiej 83, 
przy stałej obsłudze dwóch telefonów: 117-11 
oraz 104-44. 

Pogotowie Ubezpieczalni będzie służyło na 
dal ubezpieczonym le<:z jedynie w wypad­
kach zachorowań w domu, jak równ'.eż w' 
wypadkach, w których zajdzie potrzeba po­
mocy ginekologiczno - położniczej. Pogoto­
wie PCK, ja.ko nieposiadające nieodzownej 
obsługi, w wypadkach ginekologicznych po­
mocy nieść nie będzie. (mi) 

16.-letni chłopiec 
utonął w Andrespolu 

Ubiegłej środy w Andrespolu pod Łodzią, 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Przybyły tam z Łodzi 16-letn: chłopiec, W. 

Maślanka (ul. Składowa 23) podczas kąp!eli 
w stawie utonął. 

Ciało tragicznie zmarłego chłopca przy,vie 
zi.ono do Zakładu Medycyny Sądowej w Ła-
d~ (~) 

Jak z cebra! ... 
Do mieszkania państwa Sobków przyszedł 

jakiś wynędzniały, chudy człowiek. Staje na 
progu i mówi: 

- Jestem bezrobotnym artystą cyrkowym. 
Już od kilku dni nic nie miałem w ustach ... 
Proszę bardzo o udzielenie mi pomocy.„ 

- A co pan robił w cyrku? - pyta go pani 
Sobkowa.. 

- Połykałem ogień. 
- Ach, jaka to szkoda, te pan nie przy· 

szedł tu onegda.j. Akurat w piwnicy był wiel­
ki poża.r i móglby pa.n się najeść za wszystkie 
czasy! 

* * * 
Do sklepu pnychodzł jakiś pan I zwraca 

się do sprzeda.wcy: 
- Czy można dostać tu pułapkę na my­

szy? !„. 
- Owszem, a Jaką pan sobie źyczy?„. Du­

żą, czy małą!.„ 
- Małą. Taką na jedną mysz. 
Sprzedawca zdejmuje z półki żądany przed 

miot i stawiaj~ go na stole, pyta: 
- Zapakować panu?.„ 
- Nie, nie. dziękuję - odpowiada klient. -

Ja tę mysz przyniosłem właśnie ze sobą. 
• * • 

NauC'Zycielk11o objaśnia w szkole dzieciom, 
co to jest „tradycja"?!„. 

- Tradycja to jest taka rzec.z, która prze­
chodzi z ojca na syna i t. d. 

Na drugi dzień jeden z uczni spóźnił się do 
szkoły, a gdy spytano go o powód odpowie­
dział: 

- NIP mogłem wcześnie.i wyjść, bo mamu­
sia musiała mi nrzv„.,,v;; •u'l.llr do trad.Ycll 

Pan Euzebiusz wybrał się na urlop do 
Sopotu. Zainstalował się w wytwornym 
prywatnym pensjonacie. Pierwszego dnia 
padał deszcz. Drugiego to samo. Trzecie­
go - bez zmian. Czwartego przestało pa­
dać, zaczęło lać. Piątego jeszcze gorzej. 
Szóstego z samego rana pan Euzebiusz za­
czął pakować walizki. Właścicielka pensjo 
natu przybiega na górę. 

- Pan już wyjeżdża? •. Czy się panu u 
nas nie podoba? 

- Owszem, podoba mi się - odpowia­
da pan Euzebiusz-tylko, widzi pani, tam 
u nas w mieście deszcz pada o wiele ta­
niej .•. 

Tym razem to nie dowcip, ale smutną 

prawda. Deszcz pada i pada. Nad całym 
krajem rozpłakało się nieb.o. Jeszcze chy­
ba dotąd żaden miesiąc nie był tak desz­
czowy, jak tegoroczny czerwiec. Rozpo­
czął się ulewą i skończył przykrym, przej 
mującym do szpiku kości kapuśniaczkiem. 

N ad morzem, w górach i w centralnej 
Polsce - wszędzie od rana padał wczoraj 
beznadziejnie deszcz, pogrążając w czar­
nej rozpaczy zarówno tych, którzy już S!l 
na urlopie, jak i tych, którzy zarezerwo­
wali sobie lipiec na ten cel. 

W dodatku ochłodziło się bardzo. W Ło 
dzi notowano wczoraj zaledwie 12 sto­
pni ciepła. W innych II'iastach temperatu­
ra utrzymywała się mniej więcej na tym 

Na ,,Dzień Spóldzielczości'" 

19 nowych· sklepów 
uruchamia Powszechna Spółdzielnia Spożyv1ców w Łodzi 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w I w dzielnicach robotniczych. „Powszechna" 

Łodzi liczy już 600 sklepów detalicznych, bowiem jako jedno ze swych naczelnych 
które zaopatrują. ludność we wszystkie ar zadań postawiła sobie hasło „Frontem do 
tykuły pierwszej potrzeby. Samych tylko pr~edmieś~"· I tak przy ul. Wojska Pol­
sklepów spożywczych PSS posiada aż 380. sk1ego, kt?ra była dotą~ sto~unkowo sła-

. bo obsługiwana, powstag az trzy nowe 
Obecnie z okazji „Dnia Spółdzielczości" sklepy _ pod nr. nr. 5, 27 i 78. Trzy skle 

PSS otwiera jeszcze 18 nowych sklepów py otrzymuje również ul. Kilińskiego pod 
na terenie naszego miasta oraz jeden w 13, 33 i 231. Na Franciszkańskiej PSS ot­
Zgierzu. Sklepy te już od jutra będą czyn wiera jutro dwa sklepy pod 10 i 97, dwa 
ne. W ten sposób „Dzień Spółdzielczości" na Nawrocie pod 11 i 56 i dwa na Zgier­
poza akademiami okolicznościowymi skiej pod 8 i19. Poza tym na Chojnach 
przyniesie konkretny dowód troski spół- na Kurczakach 48 , przy ul. Nowotki 86, 
dzielczości o interesy wielotysięcznej rze Kolarskiej 54, Marsz. Stalina 41, Piotr­
szy spółdzielców. A rzesza ta jest juź tak ol kowskiej 273 i Felsztyńskiego 12. 
brzymia, że w Łodzi np. niemal każdy Sklepy są przeważnie spożywcze, część 
członek związku jest jednocześnie człon- jest również tekstylnych. Niebawem ,;;ieć 
kiem spółdzielni. sklepowa PSS ulegnie dalszemu zwięk-

N awe sklepy PSS uruchomione zostają szeniu. (k) 

60-ką sprzedawali za 11setkq1• 

Kanty dw "eh braci 
zakończyły się familijnym spotkaniem w Milencinie 

Popularnymi postaciami na „Wodniaku" 
byli dwaj bracia Czesław i Tadeusz Ko­
czurkowie, zamieszkali w Łodzi przy ul. 
Jaracza 30. Nie posiadając żadnych upra 
wnień do handlu, skupowali masowo ku­
pony tekstyliów w rozmaitych sklepach, 
sprzedając je następnie na „ręczniaku" z 
sowitym zarobkiem, co rzecz prosta odbi 
jało się na kieszeni nabywców, przeważ­
nie ludzi pracy. 

A że apetyt przychodzi w miarę jedze­
nia - nie wahali się jeszcze przed inny­
mi przestępstwami. Podsuwali mianowi­
cie klientom 60-procentową wełnę, twier 
dząc, że to oryginalna „setka". 

Podczas obławy braciszkom powinęła 
si ę noga. Zatrzymano ich wraz z kompro 
mitującymi dowodami w postaci kilku ku 
ponów. Początkowo obaj tłumaczyli się, 
że materi.ał ten był własnościa stragania-

rzy, a oni tylko występowali jako pośre­
dnicy między klientami, później jednak, 
gdy ich odprowadzono do Komisji Spe­
cjalnej zmienili zeznania, dowodząc dla 
odmiany, źe towar ten kupili dla swej sio 
stry w Krakowie, która szykowała się do 
ślubu a będąc chorą ni.e mogła sama przy 
iechać do Łodzi. 

Za uprawianie handlu łańcuszkowego 
zacnych braci ukarano 6 miesiącami obo­
zu pracy. Tadeusz Koc711 r ek zdołał zbiec 
w ostatniej chwili, nie długo jednak cie­
szył sią wolnością. Przed kilku dniami 
milicja we Wrocławiu zatrzymała na r~n­
ku awanturującego się pijaka, którym oka 
zał się właśnie imć pan Tadeusz. Sprowa­
dzono go ciupasem do -ł,odzi, stąd do Mi­
lencina, gdzie serdeczni"' n~ci„\{a się ze 
swvm bracic:zkiem. .Sł 

samym poziomie. Na Kasprowym Wier­
chu było zdecydowanie zimno zale­
dwie jeden stopień. N a Snieżce - cztery 
stopnie powyżej zera. 

I co będzie dalej? - zastanawiają się 
wszyscy, spoglądając z niepokojem na 
ciężkie ołowiane chmury, które zasnuły 
wzdłuż i wszerz cały horyzont. Czego mo 
żerny się spodziewać w nadchodzących 
miesiącach letnich, w iipcu i sierpniu? 

Państwowy Inst. Hydr. -Meteorologiczny 
nie potrafi odpowiedzieć na to frapujące 
wszystkich pytanie. PIHM zajmuje się bo­
wiem przepowiadaniem pogody najwyżej 
na dwa, trzy dni naprzód. Prognozy długo · 
terminowe opracowują tylko dwa pań­
stwa na świecie - ZSRR i USA. PIHl\f 
organizuje dopiero specjalną komórkę 
pod kierownictwem dr Kopcewicza, która 
w 'przyszłości również będzie przewidywa 
la pogodę z góry na dłuższy okres czasu. 

Chcąc jednak w miarę możliwości zaspo 
koić ciekawość ogółu ludności, sięgnęliś­
my do statystyk pogody w Polsce za okres 
ostatnich 40 lat. Wynika z nich, że w okre 
sie tym w lipoo zanotowano nad morzem 
przeciętnie 12 dni deszczowych przy tem 
peraturze około 17 stopni. W górach było 
18 dn! dżdżystych przy 17 stopniach cie­
pła. Statystyka wykazuje również, że w 
tym samym okresie w sierpniu na wybrze 
żu było 13 dni deszczowych z temperaturą 
16 stopni ciepła. 

Na podstawie tych periodycznych cy­
klów pogodowych można wysnuć dość 
pocieszające wnioski. Przypuszczalnie już 
w pierwszej dekadzie lipca nastąpi ·znacz 
ne ocieplenie, zaś do końca bm. należy 
oczekiwać ciepłych, słonecznych dni. Spo­
dziewane są jednak liczne przelotne bu­
rze. Sierpień zapowiada się jeszcze lepiej 
- ma być piękniejszy od lipca. 

Oczywiście nie jest to nic pewnego, bo 
statystyka statystyką, a w praktyce często 
brw!ł„. na odwrót. Toteż nie pozostaje nam 
nic innego, jak cierpliwie czekać co nam 
przyniosą najbliższe dni, zazdrościć tym 
ws~ys~kim, którzy wybrali się na urlop w 
~aJu I na W!W;elki wypadek zaopatrzyć 
się w mocny, solidny .•. parasol! (o) 
lill ll lll ll!l lll ll l ll llill i l l~""i l lll lllll l l' l lll ll lll liilnll'l lllllllll :l llll llfill ll llll ll l ll l lllillU ll ll!lil l/llill!i l lll :i lD 

„S vr~nau i „M21inowa" 
unieruchomione czasowo od dziś 

Po unieruchumieniu cukierni „Grand·Cafe" 
która prze!stoczona zostanie wkrótce przez 
PDT w bar- gigant dla szerokich rzesz pra­
cujących w śródmieściu , z dniem dzisiPjszy~ 
zamknięte zostaną na pewien czas popularna. 
kawiarnia „Syrena." ora.z „Sala Malinowa." w 
Grand Hotelu. 

Dyrekcja Hoteli Miejskich podała do wia­
domości. że łlOSunięcie to pozostaje w związ­
ku z reorganizaeją lokalu w Grand-Hotelu. 
„Sala Mr.linowa" nie zmieni swego charakte ... 
ni, zostanie .lednak oddzielona całkowicie od 
hotelu i otrzyma oddzielne wejście. „~ „rena" 
czynna będzie jako jadłodajnia dla przyjeż• 
dżających do Łodzi turystów. a wb • .Ęciwie dla 
&'~ci hotelowych. . 1':1,) 
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Na polankę wkroczył dość duży cddział 
partyzantów, których z radością przywi­
tali nasi przyjaciele. Również i bojownicy 
ucieszyli się ze spotkania, gdyż Krzycki 
zaopatrzony był w broń i znaczną ilość 
amunicji. 

Na razie powstańcy zaszyli się w dżun­
glę i czekali na dalszy rozwój wypadków. 
Pewnego ranka przybyła do ich kryjówki 
córka starego Tubuoi. 

Nasi przyjaciele powitali ją gorąc<>, do­
pytując się co słychać we wiosce. Z wy­
krzyivioną od bólu twarzą Fanuao poczęła 
im. opowiadać o krwawej zemście lłoggen 
sa i o okrucieństwie holenderskicn najeź­
ców .•. 

O koszulkę z Białym Orłem 
walczyć będą w niedzielę najlepsi kolarze na torze w Helenowie 

Zaszczyt organizowania torowych krót- I Kupczaka w Szczecinie w walce ze Ste­
kodystansowych mistrzostw Polski przypa pankiem (Czechosłowacja), w której to­
da w tym roku okręgowi łódzkiemu. Mi- mistrz Polski „wykręcił" na ostatnich 200 
strzostwa te odbędą się zgodnie z ustalo- mtr. doskonały czas 12,6 sek. W tych sa­
nym terminarzem P. Z. Kol już w nie- mych zawodach Bek ze Stepankiem jecha 
dzielę dn. 3 lipca, w Łodzi na torze hele- li „łeb w łeb" i mieli czas 12,8 sek. toteż 
nowskim. bieg uznany został jako martwy. Ponie-

W tej niecodziennej, a dla sprinterów waż tor łódzki lepiej odpowiada Bekowi 
Polski najważniejszej imprezie wezmą u- niż Kupczakowi, spodziewamy się niezwy­
dział wszyscy najlepsi krótkodystansow- kle zaciętej i emocjonującej walki na­
cy. Nie zabraknie również i Kupczaka szych asów w sprincie. 
który stanie w obronie zdobytego w ub. Obok nich udzi2ł w mistrzostwach we­
roku tytułu mistrza oraz jego stałego gro zmą również dobrze zapowiadający się 

źnego konkurenta łodzianina Beka. Kup- Marchwiński (Łódź), najlepszy sprinter 
czak z różnych powodów od siebie nieza- Poznania - Frąckowiak, Wrzesiński, Wło 

leżnych rozpoczął dość późno trening, to darczyk i Kudert z Warszawy, bracia Ja­
też pierwsze jego starty wypadły nie dość niccy z Wrocławia, Anert ze Sląska, kole­
dobrze, ale ostatnio już złapał wielką for ga klubowy Kupczaka -Musiał, Słonina i 
mę i ujrzymy go na torze w niedzielę jako inni. Są to nazwiska kolarzy, którzy figu 
najpoważniejszego kandydata do tytułu rują na liście zgłoszeń, a przecież przyjmo 
mistrzowskiego. Przypuszczenia nasze o- wane one będą w dalszym ciągu aż do 
pieramy na wyniku uzyskanym przez godz. 16 w dniu zawodów. 

Pod ciosami Grzelaka 
cieżkie chwile przeżvwał w Il rundzie Nowara 

W związku z podanym wczoraj wynikiem Dobrze również wypadła wa.Uta w wadze 
moozu pięściars!deg<1 reprezentacyjnych ze- muszeJ, w której GUMOWSKI (Stał) p~konał 
sp-Ołów pięśoiarsldch Zrzeszeń Sportowych wyramie KARGIERA, mając zdecydowaną 

WŁOKNIARZ - STAL, odbytyoh we Wro- przewagę szczególnie w 3-ej rundzie. Bardzo 
clawiu poda.jemy dzisiaj obszerniejS'.'.e infor- dobrze wypa.dł również młody GRZELAK z 
ma.cde o prz,ebiegu samych zawodów, ldóre za Kalisza, który chociaż przegrał z NOW AR:\, 
kończyły się zwycięstwem bakserów Włóknia pierwsze dwie rundy - w 3-ej uzyskał d.ui.ą 

rza w stosunku 9:7. przewagę, a NOWARA p1'2'.echod"Ził dwukrot-
Naleiy zamaczyć, że wynik ten jest nieco nie bardzo .ciężkie momenty po za.inkasowa­

nadc.iągnięty dla Stali, gdyż w wadze kogu- nin silnych prawych sierpów. 
ciej OLCZYKOWI przyznano tylko remis, Wyniki techni~e walk: (na piertvszym 
chociaż pneciwnik jego FASKA był slab- miejscu zawodnicy „Włókniarza"). 

szym i na taki WYnik nie zasługiwał. Bardzo Waga musza: I\:ARGIER przegrał na pnn­
dnbrz.e spisał się młody pięściarz l\:alisza. kty z GUMOWSKIM, waga kogucia: OL­
GRZELAK, który jako jedyny uzupełnił dru CZYK zremis<>wał z FASKĄ, waga piórtu1wa 
żynę ł:..KS Włókniarza., temu bowiem zespo- MARCINKOWSKI przegrał na punkty z BA­
iowi przypadła zasz~tna rola revrezento- ZARNIKIEM; wa.ga lekka: DEBISZ pakonał 
wania ZrzeS7.enia. Włókniarz. wysoko na punkty PONANTĘ; waga półśred 

Mecz odbył się w Hall Ludowej wobec ~ nia: OLEJNIK wygrał na punkty z surawym, 
tys. widzów. lecz silnym fizyC'llllie SPALKIEM; waga śrl'-

Na czoło walk wysunęło się spotkanie w dnia: GRZELAI\: przegrał na 11unkty z NO­
wadze piórkowej pomiędzy MARClNKO\V- WABĄ; waga półciężka: JASKÓl:..A p1>:rnn:ił 
SKIM i BAZARNIKIEM. Wall{a ta stała na na punkty URBANIAKA: waga clt:żka: po b. 
dobrym poziomie i zakończyła się nieznacz- sła.bej wa.lei! GRZELAK wyg-rai na punkty z 
nym, ale zasłużonym zwycięstwem, będa.ce1to DRAP At.Ą. 
stale w ataku BAZARNIKA. Slązak hił ~ię Sędziował w ringu !Uikula. W czl!Sie me­
d~konale z dawno nlewidzfaną u niego am- ozu publiczność zgotowała wielka owację o­
bicją I wolą zwycięstwa, toteż wygr:.ił z:isłu· beonemu na sałJ mistrz-Owi Europy - KAS-
żenie. PERCZAKOWI. 

Pływacy z ,,gęsią skórką11 

na zawodach ~ląsk-Łódź w Siemianowicach 

Impreza niedzielna, w której kolarze wa 
czyć będą o najzaszczytniejszą w kraju 
nagrodę, tzn. o koszulkę z Białym Orłem 
otrzyma wpaniałą oprawę organizacyjną, 
a publiczność, która niezawodnie tłumnie . 
odwiedzi tor w Helenowie przeżyje kilka 
godzin prawdziwej emocji sportowej. 
Organizatorzy czynią należyte przygoto­
wania chociaż mają dość smętne twarze, 
patrząc z niepokojem to na zachmurzone 
i:iiebiosa, to znów na barometr, licząc iż 
magiczne strzałki wywróżą na niedzielę 

tak pożądaną pogodę. Nie odbierajmy im 
tej nadziei, może do niedzieli rzeczywiście 
rozpogodzi się i pojedynek kolarzy odbę­
dzie się wśród jasnych promieni słonecz­
nych. 
Sędzią głównym niedzielnych mistrzostw 

będzie inż. Szymczyk, (Warszawa). Wszys 
cy członkowie zarządu ŁOZKol. i działa­
cze klubowi zbierają się w sobotę w Hele 
nowie o godz. 17-ej gdzie sędzia główny 
dokona podziału funkcji w Komisji Sę­
dziowskiej. Początek imprezy niedzielnej 
o godzinie 17-ej. 

300 juniorów 
na obozie dJa I. atl€tów 

1 lipca ro-zpoezyna.ją się trzytygodniowe o­
boz! szkoleniowe dla juniorów, w których 
"'.ezn~le udział ponad 300 młodych łekkoatle­
tow 1 lekkoatletek. Na obóz dla juniOTów w 
Akademii WF w Warszawie powołanych zo­
stało Hi5 zawodników, w tym: z Poznania, 
Krakowa i Łodzi - po 18, ze Sląska - 14, z 
Warsz~wy •. Lublina, Rzeszowa, Bydgoszczy, 
Szczeema i Wrocławia - po 10, z Otsztyna 
8, oraz z Białegostoku i Kielc - po 5. 

Dla zapewnienia możliwości treningowych 
powołano na obóz w Warszawie również kil­
ku senforów, a mianowicie: Bn:oz-0wskiego, 
Lipskiego, Statkiewi<--za, Adamskiego. Bubla, 
Będkowskiego i t.omowskiego. Seniorzy bę­
dą Przebywali w Warszawie do czasu rozpo­
częcia się obozu w Gdańsku (prred mistrzo­
stwami Polski), tj, do 19 lipca. Na obóz w 
Gdańsku powołano dodatkowo Gratka (Śl.). 

W obozie dla juniort>k. organizowanym w 
Olsztynie, weźmie udział HO zawodniczek: 
po 16 z Poznania ł Łodzi, 12 - ze Sląska, po 
10 - z Warszawy, Gdańska, Rzeszowa. Byd­
goszczy. Szczecina i Wrocławia, 6 - z Lubli­
na, po ;; - z Białt>gostoku i Kielc oraz ł -
li Olsztyna. 

Zawodnlcy, "którzy będą staxtowa.c i \1.pca 
w zawoda.cb drużynowych o memoriał J. Ku 
socińskiego, roZJ>oezną obóz dopiero 4 lipca. 

Międzyokręgowy mee/i pływacki Sląsk -

-----------------•• Łódź, rozegrany na płyWalni w Siemianowi­
demski (Ł) - 2:57,2; 2) Szołtysek (Sł) -
2:59,0; 100 m. st. grzbiet.: 1) Wąs . (Śl.) -
1:21,2; 2) Za.bek (Sl.) - 1:24,l; Sztafeta 4 ra­
zy 200 mtr. st. dow. 1) Sląsk - 10:36,9, 2) 

Łódż - 10:50,0. 

Dynamo (Moskwa) 
umacnia pozycię leadera 

Wobec 60 tys. widzów moskiewskie „Dy­
namo" ]}(>konało na własnym stadionie dru­
żynę „Torpedo" 1:0 (0:0). Zwycięstwem tym 
„Dynamo" umocniło swą pozycję lea.dera ta­
beli mistrzowskiej, w której prowadzi, ma­
jąc 24 pkt., zdobyte w 13 grach, przed lenin 
gradzldm „Zenitem". 

Walki zapaśnicze w Warszawie 
W dniu 3 lipca w sali Domu Kultury przy 

ul. Szwoleżerów 2-4, w Wa.rsrzawie odbędą się 
rewanżowe zawody zapaśnicze między ŁKS 
Włókniarz i ZKS Budowlani. . · 

Zawody poprzedzi próba pobicia rek1>.-rlu 
Polski w podnoszeniu cięiarów przez mlsti·za 
Polski Sadowskiego. 

OGNIWO-CONCORDIA 
W sobotę, dnia 2 lipca rb. o godz. 19-ej w 

sali Elektrowni Łódzkiej przy ul. DaszyńskiE 
go, odbędą się zawody bokserskie o moralny 
tytuł mistrza kl. B pomiędzy ZI~S Ogniwo, 
a KS Concordia (Piotrków). 

cach, 'Zakończył się 7iWYcięstwem dla Ślą7..a-
ków 82:51 pkt. Zimna woda, której tempe­
ratura doohodziła jedynie do 15 st. spowodo­
wała, że wyniki staly na przeciętnym pozio­
mie. Na wyróżnienie zasługują jedynie cza­
sy Procla, Zimnego i Jery na 100 m. st. dow. 
oraz Gromlowskiego na 400 m. st. dow. Naj 
większymi niespodziankami spotkania były 
porażki Szołtysika i I\:a.letDwej na 200 m. st. 
klas. 

Wyniki techniCtme: 
Mężczyźni - 1011 m. st. dow. 1) Proce! (~I\. 

- 1:03,8; 2) Zimny (Śl.) - 1:05,l; 3) Jer-a (Ł) 
- 1:05,1. 400 m. st. dow.: 1) Gremluwski (Sil 
- 5:25,8; 2) Boniecki (Ł) - 5:34,0; 3) Ramo-
la (SI.) - 5:43,2. 200 m. st. klas.: 1) Niko-

120) 
- Tańcząc potem ze mną, powie 1 I spojrzaił: mi w oczy. 

dział mi pa1rę miłych kom~limentów: ta-1 - Kiedy te1raz przypominam sobie 
kich, ;a,kich dotychczas nie powiedział tamtą chwilę i myślę o tym trzeźwo, 
mi żaden inny mężczyzna i zapyta1ł się, wszystiko widzę i1nny1mi oczyma i rozu­
czy nie chciałabym się z nim spotkać. miem, że Bob był tylko zwy1klym, perfu-

- Ma pan przecież tyle innych znajo- mawanym mydf;,kiem, bana·lnym bawi­
mości, dlaczego zależy painu na tym, że damkiem, de1k l·amującym tanie frazesy, 
by spotkać się właśnie ze mną? - usi- i wyświechtane komunail:y! Jedna1kże 
łowa·~am hamować jego zapędy„. i swo wtedy byłam jeszcze ja,k m1'oda niedo­
je właisne zainteresowanie jego osobą. świadczona pszczoła, która nie wie, że 

- O, to jest prawda, że Bob Werner w p i ęknym kwiecie znajdz,iesz nie tylko 
umiał p i ękn i e de<klamować! Powiedzi ał kroplę słodl<iego miodu, ale i truciznę· 
mi, że nigdy dotychczas nie ziależało nie tylko życ i e, ale i śmierć! 
mu na żadnej kobiecie, że dla1ego ma - Prosit mn ie, żebym spotka1~a się z 
złą opin i ę ·iż posvukując nadaremnie nim na drugi dzi eń i po·sz1ła razem do 
swojego właściwego typu, przechodz i ł kina. 
od kobiety do kobiety! .- W tym tygodniu wyjeżdżałam z 

- Ale teraz zna·lazłem wreszcie swo- matką na lato, mia1arn wi ęc bardzo zaję-
Je przevraczenie, panią! mocniej ty cws, a jednak udafo mi się znaleźć 
pr·zydsnąt mnie do sieb1ie i znacząco dla niego dwie ~olne godziny. 

Kobiety: 100 m. st. dow. 1) lHatejówna (Sl.) 
- 1:27,9; 2) Sobczakówna (Ł) -1:30,6, 200 m. 
st. klas.: 1) Proniewim:ówna (Ł) - 3:28,0; 2) 
Przybyłówna (SI.) - 3:32,0, 3) Kaletowa (SI) 
- 3:39,0. 100 m. st. grzbiet.: 1) SzafraJ1ówna 
(SI.) - 1:36,0; 2) Szmatlocówna (Śl.) - 1:42.1. 
Sztafeta 4 razy 100 m. st. d<>w.: 1) Sląsk -
6:05,0. 2) Łódź - 6:45,6. . 

W mewu piłki wodnej Sląsk ]}()konał 
ł:..ódź 6:1 (3:1). Bramki dla Sląska zdobyli -
Procel 3, Szczepański, Zemyr i Szegędziolorz, 
a dla Łodzi Jaw0irski. Sędziował red. Weis­
berg. Widzów 1.500. 

Widzew wzywa 
bokserów na zebr.anie 

Wzywa się wszystkich zawodników sekcji 
bokserslóej o przybycie na zebra.nie sekcji w 
dniu 1 lipca br. o goc.1.z. 17.30. 

Ze względu na ważność poruszanych spraw 
obecność wszystkich zawodników obowiązko­
wa. 

I - Bob zamiast do kina, zawiózł mnie lu, spotkaliśmy s ię na wielkim balu, zor­
do ja·kiegoś dyskretnego lokalu. Praw- gan:zowaoym przez Czerwony Krzyż I 
dopodoibnie chciał mnie upić, bo zamó- od tej chwili zacząi się na,sz wfaściwy 
wił ba•rd:.zo mocne wino. romans„. 

- Intuicja powiedzia-ła mi, ze muszę , Tu opowiadająca spojrza~a trochę z 
s i ę m ieć na baczności ,pitam więc bar- ukosa na siedzącego w milczeniu Lesz­
dz·o ma'lo, podczas gdy on szeptał mi ka Strzelmirskiego i zwilżyiła wargi ły · 
czułe, uwodzicielskie słówka. kiem cza·rnej kawy. 

- W pewnej chwili objął mnie i po· - Nie będę opowiadała ci szczegó-
c3bwał. łów tej naszej maj-omaści - c iągnęła 

- Może zna1lazłaibym w tym jakiś dalej. - Są to zresztą dla mnie rzeczy 
smak, ale Werner zrobił to zbyt nahal· niemiłe, do który>eh wracam myślą ba~·-
nie. dzo niechętnie. I dlatego streszczam s ,'ę 

- Obraziłam się i wysz:łarn z padnie· Bob Werner Wledział dobrze, jak s·ę 
si·oinym czołem. wziąć do mbdej, niedoświadczonej, a 

- Nie widz·iaJam po·tem Boba przez !ęskn i ącej za wlelkim przeżydem dz;ew 
cale lato, ale wspomina'łam go bez spe· czy.1y, nie byfo mu więc trudno oczar~­
cjalnej niechęci: raczej żałując, że coś, wcć mnie, a przvznaję, że bY'ła chwl!a, 
co zapowiadało się taik piękn ie i cieka- kiedy zdawało mi się, że kocham go rze 
wie, zes,zpecone zostaiło przez bana·lny czywiście. 

finał. Tak więc moje „potknięcie się" jest 
Jedna1kże nie był to w'łiaściwy finaq pc·niekąd usprawiedliwione. 

n:iszej znajomości. Ale mimo mojego niedoświ adczenia 
Jesienią spotka1am go mowu. wr!entowałam się szybkp, że Bob je s ~ 
Na jego niski ukłon odpowiedziałam w stosunku do mnie nie-szczery i dwu Ji· 

trochę pogardliwym ruchem głowy, o:i cowy. Ze prócz mnie nadskakuje i ir1 -
jedrak nie należał do tych, którzy łatwo nym paniom, a to, co było d!a mn:e 
rezygnują. wielkim przeżyciem, on traktował ro-

lle razy spotka1liśmy s ię potem, zaw- czej ja,ko miłe wydarzenie na margine­
sze znajdował pretekst, ażeby dojść d:J sie większych, poważniejszych spraw. 
rnn i l'!. A potem, z początkiem karnawa- (D. c. n) 
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